Język aktywizacji zawodowej – język obcy – język porozumienia na rynku pracy dla osób z dysfunkcją wzroku 
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Jeśli sięgnąłeś po tę pozycję to najprawdopodobniej należysz do kręgu osób słabowidzących i niewidomych lub ich bliskich, zainteresowanych zmianą i rozwiązaniami problemów życiowych i zawodowych. Wiesz więc, że sytuacja osób z uszkodzonym wzrokiem, na rynku pracy jest w Polsce szczególnie niekorzystna.
Właśnie z takiej niezgody na sytuację zastaną powstawał pomysł poradnika, jako wspólnego przedsięwzięcia beneficjentów projektu i doradców zawodowych zatrudnianych w ramach projektu. Dojrzewał jako wynik współpracy, dzielenia się pasjami życiowymi, wynikał 
z wzajemnego inspirowania się. Odkrywaliśmy, że odnajdujemy nie tylko język wzajemnego porozumienia, lecz także wartości wynikające 
z odmiennego przekazywania podobnych treści. W naszym rozumieniu wypowiedzi beneficjentów nie mają postaci ilustracji ogólniejszych prawidłowości, lecz współtworzą oddawaną do Państwa rąk publikację. 

Zdecydowaliśmy się jednak wyróżnić poszczególne wypowiedzi beneficjentów, zwłaszcza te odwołujące się do osobistych doświadczeń 
i opatrzyć je imieniem beneficjenta. 
Poradnik zawiera trzy wzajemnie przenikające się wątki: założenia projektu i refleksje wobec zrealizowanych działań, rolę języka angielskiego w karierze zawodowej oraz zasady współpracy z doradcą zawodowym. Przygotowana publikacja ma charakter innowacyjny. Podobnie jak cały projekt „Per linguas mundi ad laborem (Przez języki świata do pracy)” realizowany ze środków Europejskiego Funduszu Społecznego, w ramach Inicjatywy Wspólnotowej EQUAL zmierzający do rozpoznania możliwości i przygotowania bardzo szerokiego zaplecza współpracy na rzecz zmiany sytuacji na rynku pracy osób z dysfunkcją wzroku wyrażanych w haśle „od nauki języka do pracy” takich środowisk jak: badacze wywodzący się ze środowiska akademickiego, praktycy nauczania języków, tyflopedagodzy, doradcy zawodowi, administratorzy centralni programów finansowania rehabilitacji. W obu przypadkach mamy do czynienia z „otwieraniem nieprzetartych dotychczas szlaków”, poszukiwaniami rozwiązań systemowych i tworzących nowe elementy w dotychczasowej strukturze działania tak osób, jak i instytucji. 
Rynek pracy osób niewidomych i słabowidzących

Według spisu powszechnego w 2002r. liczba osób niepełnosprawnych wyniosła ok. 5,5 mln., co daje 14,3% ludności w Polsce.

Jeśli chodzi o osoby z dysfunkcją wzroku wskaźniki na koniec roku 2006 wyglądają następująco:

· ogólna populacja niewidomych w wieku aktywności zawodowej 

     36406 osób

· niewidomi pracujący  5278 osób

Daje to w skali ogólnej 14,5 % .

Zmiany w ilości zatrudnionych osób z dysfunkcją wzroku 
w poszczególnych sektorach w okresie 2005 - 2006 obrazuje poniższa tabela:

	Wyszczególnienie
	2005

ilość osób
	2006

ilość

osób
	Różnica 05/06r.

	
	
	
	w ilości osób
	 wzrost w % o:
	spadek w % o:

	Instytucje państwowe i samorządowe
	954
	883
	-71
	
	7,44

	PZN (okręgi, jednostki organizacyjne, spółki PZN)
	233
	277
	+ 44
	18,84
	

	Spółdzielnie niewidomych
	1180
	1123
	- 57
	
	4,83

	Spółdzielnie ogólnoinwalidzkie
	333
	318
	-15
	
	4,50

	Inne zakłady pracy chronionej
	804
	829
	+ 25
	3,11
	

	Firmy prywatne, spółdzielcze, spółki nie będące ZPCh i jednostkami PZN
	714
	723
	+ 9
	1,26
	

	Na własny rachunek (bez rolników)
	379
	361
	- 18
	
	4,74

	Rolnictwo
	494
	470
	- 24
	
	4,86

	Inne
	305
	294
	- 11
	
	3,61

	Ogółem:
	5396
	5278
	- 118
	
	2,19


                                                                           Źródło: badania PZN 
Prześledźmy także paletę zawodów wykonywanych przez osoby 
z dysfunkcją wzroku. Z analizy poniższej tabeli nasuwa się wniosek, że jest ona bardzo różnorodna i w znacznej mierze świadczy o wysokim poziomie kompetencji. Informuje nas także o wielkim potencjale zawodowym tych osób, jednak liczby dowodzą też tego, iż potencjał ten jest niewykorzystywany.

Zmiany obrazujące kształtowanie się zatrudnienia w poszczególnych zawodach w latach 2005 - 2006 obrazuje poniższa tabela:

	
	2005r.

ilość osób
	2006r.

ilość osób
	Zatrudnieni w zawodzie w stosunku do zatrudnionych ogółem [%]
	Różnica punktów procentowych 05/04

	Zatrudnieni ogółem (we wszystkich zawodach)

w tym:
	5396
	5278
	
	

	
	
	
	2005
	2006
	+
	-

	masażyści, fizykoterapeuci
	803
	734
	14,88
	13,91
	
	0,97

	rolnicy
	494
	469
	9,15
	8,88
	
	0,27

	pracownicy administracyjni
	415
	412
	7,69
	7,81,
	0,12
	

	elektrotechnicy
	399
	325
	7,39
	6,16
	
	1,23

	szczotkarze
	338
	362
	6,26
	6,85
	0,59
	

	pracownicy handlu
	297
	233
	5,50
	4,41
	
	1,09

	nauczyciele
	131
	129
	2,43
	2,44
	0,01
	

	metalowcy
	122
	75
	2,26
	1,42
	
	0,84

	pracownicy służby zdrowia   (nie masażyści)
	94
	113
	1,74
	2,14
	0,40
	

	Instruktorzy rehabilitacji
	90
	104
	1,67
	1,04
	0,27
	

	dziewiarze
	87
	106
	1,61
	2,01
	0,40
	

	informatycy
	67
	64
	1,24
	1,21
	
	0,03

	prawnicy
	55
	57
	1,02
	1,08
	0,06
	

	pracownicy naukowi
	50
	49
	0,93
	0,93
	Bz
	

	pracownicy

upowszechniania kultury
	50
	47
	0,93
	0,89
	
	0,04

	telefoniści
	46
	56
	0,85
	1,06
	0,21
	

	księża
	38
	39
	0,70
	0,74
	0,04
	

	tkacze
	34
	45
	0,63
	0,85
	0,22
	

	organiści
	26
	26
	0,48
	0,49
	0,01
	

	inni muzycy niż organiści
	25
	20
	0,46
	0,38
	
	0,08

	stroiciele fortepianów
	18
	43
	0,33
	0,81
	0,48
	

	asystenci socjalni
	15
	13
	0,28
	0,25
	
	0,03

	tłumacze
	12
	17
	0,22
	0,32
	0,10
	

	dziennikarze
	9
	10
	0,17
	019
	0,02
	

	akustycy, operatorzy dźwięku
	6
	8
	0,11
	0,15
	0,04
	

	inne zawody
	1675
	1722
	31,04
	32,63
	1,59
	


                                                                                   Źródło: badania PZN  

Na niski poziom zatrudnienia osób niewidomych i słabowidzących mają wpływ różne czynniki. Należą do nich m.in.:
· niski poziom wykształcenia
· brak kwalifikacji zawodowych
· niski poziom znajomości języków obcych
· nieumiejętność korzystania z nowych technik informacyjnych

i komunikacyjnych
· stereotypy pracodawców dotyczące osób niewidomych    i słabowidzących
· motywacja bezrobotnych i inne bariery psychologiczne
· słaba orientacja przestrzenna niepełnosprawnych
· niska samodzielność
· bariery w transporcie
· bariery architektoniczne

Wskaźniki zatrudnienia tych osób są znacznie niższe, a stopy bezrobocia kilkakrotnie wyższe niż w populacji osób normalnie widzących. Zestawiając bieżące statystyki z obserwowanymi zmianami rynku otrzymujemy obraz, który samym zainteresowanym, ich bliskim 
i opiekunom nie pozwala przechodzić obojętnie wobec perspektywy pozbawienia realizacji naturalnego prawa do pracy i pomocy 
w rozwiązaniu problemów zawodowych osób z dysfunkcją wzroku. 
Z takich motywów powstawał projekt Partnerstwa na Rzecz Rozwoju „Per linguas mundi ad laborem (Przez języki świata do pracy)”  finansowany ze środków Europejskiego Funduszu Społecznego, realizowany wspólnie przez Państwowy Fundusz Rehabilitacji Osób Niepełnosprawnych, Polski Związek Niewidomych, Katolicki Uniwersytet Lubelski, Uniwersytet Warszawski, Akademię Pedagogiki Specjalnej. 

Karol: „Najlepiej, jak będę wymieniał w punktach. Tak więc zacznijmy od spostrzeżeń z kursu. Po pierwsze pomysł był rewelacyjny (dobra znajomość języka angielskiego naprawdę ułatwia pracę i zarazem dokształcanie). Po drugie, spotkania z doradcami (każdy wątek spotkań był ważny, gdyż dawał szansę wielu osobom postawienia się w danej sytuacji, dzięki czemu przestawała ona budzić strach). Po trzecie najwięcej korzyści przynosi mi dobra znajomość angielskiego, którą zawdzięczam kursowi, jednakże nie mniejsze znaczenie ma dostrzeżenie kilku nowych wątków w moim życiu, tzn. rozwiązywanie konfliktów (…). Bardzo często choroba powoduje, że osoby chore czują się „gorsze, słabsze, mniej znaczące” w związku z powyższym brak im siły do życia i nie mogą poznać swojej prawdziwej wartości. Po czwarte, osoby, które brały udział w kursie i zajęciach z doradcami mogły poznać swoją wartość jako pracownika, upewnić się, że osoba słabowidząca lub niewidoma nie jest w tej kwestii gorsza, a wręcz może pracować lepiej od pełnosprawnych”.
 Spektrum wyzwań przed jakimi stają osoby z dysfunkcją wzroku 
Osoby z uszkodzonym wzrokiem stanowią grupę bardzo zróżnicowaną. Różnią się pod względem stopnia i okresu wystąpienia uszkodzenia wzroku, a mianowicie:

a) osoby niewidome - które dotknięte są niepełnosprawnością wzrokową od urodzenia lub wczesnego dzieciństwa

b) osoby  ociemniałe - które stały się w późniejszym okresie życia osobami niewidomymi. 

c) osoby słabowidzące - dotknięte słabowzrocznością

 Te pierwsze to osoby całkowicie niewidome lub z minimalnymi resztkami wzroku, które nie pozwalają im na wzrokowe funkcjonowanie w sytuacjach życiowych i zawodowych. Posługując się tzw. technikami bezwzrokowymi lub alternatywnymi, opartymi na pozostałych zmysłach (słuch, dotyk, węch). Osoby słabowidzące, pomimo uszkodzenia wzroku, zachowały zdolność wzrokowego funkcjonowania w sytuacjach życiowych i zawodowych, przy zastosowaniu odpowiednich pomocy optycznych i przystosowania fizycznego środowiska, a więc dobrego 
i dostosowanego do rodzaju uszkodzenia wzroku oświetlenia oraz kolorystyki (kontrastów barwnych) pomieszczeń, przedmiotów itp. 

Dla osób niewidomych najważniejsze jest zapewnienie dobrego przygotowania  do życia i pracy poprzez właściwą formę edukacji. 

Szczególnie ważny jest wysoki stopień samodzielnego funkcjonowania i kierowania własnym życiem osobistym, zawodowym i społecznym. Trochę inne problemy mają osoby ociemniałe, które przez określony okres życia normalnie widziały i nagle lub stopniowo utraciły wzrok. Dla nich istotne jest przygotowanie się do życia i pracy w nowych, zmienionych warunkach poprzez zapewnienie im odpowiedniej rehabilitacji podstawowej i społecznej. Z punktu widzenia zawodowego istotną sprawą jest dla nich możliwość powrotu na dawne stanowisko pracy lub na inne w swoim macierzystym zakładzie pracy. W wielu przypadkach zachodzi konieczność zmiany zawodu i przygotowania się do pracy w zupełnie innych warunkach.

Agnieszka: „Praca jest w naszej głowie”  

"Angielski za darmo? Czemu nie!" - pomyślałam czytając ogłoszenie. Wszystko wyglądało poważnie i brzmiało przekonująco. Pięć godzin zegarowych tygodniowo, to sporo i to jeszcze w niewielkich pięcioosobowych grupach. Komputer, pomoce itp. "No, no" - pomyślałam - "Wreszcie coś dla mnie". Byłam wtedy na urlopie wychowawczym 
i bardzo chciałam coś zrobić dla siebie. Pomyślałam, że wbrew pozorom nie musi to być czas stracony. To znaczy stracony nie był nigdy, gdyż sam kontakt z moją córeczką dawał mi już dużo radości, ale mogłam przecież zrobić coś więcej - podnieść swoje kwalifikacje.

Nie byłam wówczas pewna, czy wrócę do pracy. Nasza mała stabilizacja rodzinna zaczęła się chwiać, bo ja przestałam zarabiać, a wydatków przybywało. Wtedy powiedziałam sobie, że jeśli będę siedzieć w domu 
i zamartwiać się, narzekać, nic tym nie zmienię. Dlatego zgłosiłam się do udziału w projekcie. […] 

Po teście kwalifikacyjnym i przydzieleniu do odpowiedniej grupy językowej, po załatwieniu formalności rozpoczęła się wreszcie praca - nad sobą oczywiście.

Panie doradczynie śmiały się, że jestem aktywistka, bo do wszystkiego się zgłaszam. A ja czułam po prostu radość działania.

Miałam różne chwile w życiu; smutne - gdy traciłam wzrok i radosne, gdy znalazły się osoby, które podały mi pomocną dłoń i o których nigdy nie zapomnę. Zrozumiałam, że warto dzielić się doświadczeniem z innymi, że można w ten sposób na nowo odkryć siebie.

Oprócz zajęć grupowych miałam też indywidualne spotkania, które szczególnie sobie cenię. Pokazały mi one, jak wiele mogę w życiu zmienić, jeśli tylko zacznę pracować nad drobiazgami. Nawet zwykłe robienie notatek ma ogromny wpływ na naszą pracę, bo w końcu dobrze przepracowany dzień zależy od planu. Od dobrego planu.

Dlatego właśnie napisałam, że praca jest w naszej głowie. I nie śmiejcie się z banalnego zdawałoby się przysłowia "chcieć to móc". TO DZIAŁA!

Efekty. Dzięki umiejętnościom nabytym w trakcie realizacji projektu umiałam wynegocjować takie warunki pracy, z których jestem zadowolona. Potrafiłam przekonać mojego dotychczasowego pracodawcę, by ponownie mnie zatrudnił na innym, bardziej odpowiedzialnym stanowisku.

Uwierzcie, że możecie odnaleźć swoje miejsce w pracy i w życiu. 

Dziękuję wszystkim, którzy przyczynili się do realizacji projektu "Per linguas...", a szczególnie mojej superwizorce.”

System edukacyjny, który nie jest przystosowany do potrzeb uczniów z dysfunkcją wzroku stanowi jedną z głównych barier na drodze do rynku pracy. Dotyczy to niedostosowania bazy lokalowej szkół, braku kadry pedagogicznej przygotowanej do pracy z uczniami niewidomymi 
i słabowidzącymi, braku metodyki nauczania uwzględniającej specyfikę dydaktyki i uczenia się osób z dysfunkcją wzroku, braku systemu kształcenia tej kadry. Jednym z najpoważniejszych przejawów dysfunkcjonalności systemu edukacji jest powszechny brak podręczników w brajlu czy w powiększonym druku. Szczególnie niski jest poziom zaopatrywania uczniów w sprzęt rehabilitacyjny taki jak:   komputery, maszyny brajlowskie, powiększalniki, linijki brajlowskie, przybory do geometrii, folie i tablice do rysunków wypukłych itp.

Wszystkie niedomagania systemu edukacji dotyczą również 
w sposób zwielokrotniony strefy kształcenia języków obcych. Od 1989 roku publiczne i niepubliczne placówki oświatowe umożliwiają dzieciom uczenie się języków obcych. Firmy wydawnicze i księgarnie oferują liczne pomoce do nauczania i uczenia się języków obcych. Są one jednak skierowane wyłącznie do uczniów pełnosprawnych. 
Uczniowie z dysfunkcją wzroku, nie mają tak różnorodnych i nowoczesnych materiałów do uczenia się języków obcych.

Jednym z powodów braku dostępu do nauki języków obcych jest niedobór podręczników w brajlu lub w powiększonym druku. Problem nie dotyczy jednak tylko przełożenia podręczników czarnodrukowych na brajl, czy powiększenie ich, lecz również innych form przekazywania informacji. Obecnie podręczniki są atrakcyjne graficznie, czyli posiadają wszystko to co przyciąga wzrok i tym samym ułatwia przyswajanie wiedzy np. kolorowe zdjęcia, wykresy, tabelki. 

Aby osoba z dysfunkcją wzroku mogła skorzystać z takiego podręcznika konieczne jest przeformatowanie informacji graficznych na prostsze lub na tekst. Jednakże taka adaptacja książki jest bardzo pracochłonna.

Szczególnym utrudnieniem dla osób niewidomych jest brak dostępu do słowników. Wprawdzie istnieją słowniki drukowane w brajlu, lecz są one nieporęczne. Wielki słownik języka angielskiego, który w wersji drukowanej składa się z czterech tomów, w wersji brajlowskiej zajmuje 32 tomy. 

Grzegorz:„Najważniejszą rzeczą dla mnie w projekcie było to, że uczyłem się (i nadal się uczę) angielskiego metodami dostosowanymi do moich „ograniczeń” i potrzeb. W moim życiu, oczywiście w odniesieniu tylko do projektu, trochę się zmieniło. Prawdopodobnie podpiszę niedługo umowę wolontariatu. Moje kompetencje językowe rosną, a co za tym idzie, zwiększają się moje szanse na rynku pracy. Poznałem ciekawych ludzi. Nabyłem przydatnej wiedzy i umiejętności, dotyczącej na przykład autoprezentacji”.
Osoby słabowidzące i niewidome mają możliwość korzystania 
z komputerów. Pierwsza grupa korzysta z większych monitorów, których jakość z roku na rok jest coraz lepsza. System Windows pozwala na indywidualne ustawienia kolorystyki i wielkości elementów na ekranie, co jest istotne przy różnorodnych wadach wzroku. Osoby niewidome zaś komunikują się z komputerem za pomocą syntezatorów mowy zwanych czytnikami ekranu oraz poprzez linijki brajlowskie. Takie czytniki umożliwiają osobie niewidomej pracę z edytorami tekstu, arkuszami kalkulacyjnymi, internetem, czy pocztą elektroniczną. Jednak nie jest to wystarczające, aby korzystać na równi z osobami widzącymi 
z językowych pomocy dydaktycznych. Wadą czytników ekranu jest brak możliwości rozpoznania poszczególnych kształtów na ekranie i nie przekształcania informacji graficznej na słowną. To czyni większość programów językowych bezużytecznymi dla osób niewidomych.
Nie można więc mówić o systemie edukacji językowej dla tych osób. Z pełnym przekonaniem twierdzimy, że osoby z dysfunkcją wzroku nie mają równego dostępu do nauki języków obcych, co prowadzi wprost do dyskryminacji na rynku pracy.

Polski Związek Niewidomych i pozostali Partnerzy postawili sobie za cel wypracowanie modelu nauczania języków osób z dysfunkcją wzroku, co  przyczyni się do zwiększenia aktywności zawodowej osób niesprawnych wzrokowo na otwartym rynku pracy. Dla tej grupy osób wyposażono specjalne pracownie do nauczania języka obcego, przy tych samych ośrodkach w celu zwiększenia szans na zatrudnienie utworzone zostały przy Polskim Związku Niewidomych i Katolickim Uniwersytecie Lubelskim Ośrodki Doradztwa Zawodowego dla Osób z Dysfunkcją Wzroku.
Wszystkie te działania zmierzały do zrównania szans i zapewnienia wsparcia zarówno technicznego, jak i doradztwa z myślą 
o zintegrowanym rynku pracy, tak by procent osób z dysfunkcją wzroku zbliżał się do ogólnych wskaźników zatrudnienia. 

Izabela: ”Kurs, którego byłam uczestniczką był i jest mi niezwykle przydatny i pomocny. Dzięki uczestnictwu w tym projekcie nabyłam większej samodzielności i odwagi w życiu codziennym. Zostałam wyposażona w wiedzę pomocną w poszukiwaniu pracy i nie wiem, czy to przypadek, ale właśnie ową pracę otrzymałam. Jestem nauczycielem - rewalidatorem w Ośrodku dla Niewidomych i Słabo Widzących im. Louisa Braille’a w Bydgoszczy. Pracuję z dziećmi tracącymi wzrok oraz nowoociemniałymi, nie ukrywam, iż jest to moja wymarzona praca.

Jak Państwo wiecie lubię być potrzebną i czerpię radość z tego, iż mogę komuś pomóc. 

Pobyt na tym kursie potwierdził moje dotychczasowe poglądy 
i przekonania: 

1. Według mnie osoby niewidome, tudzież z innymi niepełnosprawnościami mogą i wręcz powinny „wyjść z domu”. 

2.  Jestem  przekonana, iż osoby niewidome potrafią czerpać radość 
i satysfakcję z tego co osiągnęły. Ja taką osobą jestem. 

3.  Nie wyrażam zgody na to, iż niepełnosprawność uniemożliwia ułożenie sobie życia według własnych potrzeb i możliwości. 

4.  Nie zgodzę się również z istniejącym jeszcze stereotypem,  iż brak wzroku jest kalectwem uniemożliwiającym wszelką egzystencję na globie ziemskim. 

Pragnę zauważyć, iż ten projekt stworzył dla uczestników szansę na nowe, wartościowe oraz pełne możliwości życie, nie tylko dzięki nauce języka angielskiego i warsztatom z zakresu doradztwa zawodowego, ale również, dzięki możliwości poznania wartościowych ludzi. To szansa, którą każdy z nas mógł wykorzystać. 

Kurs ten był niewątpliwie szkołą przetrwania, ale ja osobiście wyszłam 
z tej szkoły cała, zdrowa i pełna wiary we własne możliwości.”
Idea równo dostępnego rynku pracy

Kompetencje integracyjne są spostrzegane przez społeczeństwo jako jeden ze składników nowoczesnego przygotowania do pracy i życia społecznego. Pomimo licznych prób sytuacja osób z dysfunkcją wzroku na rynku pracy opisywana jest w terminach dalekich od standardu zintegrowanego rynku, dostępnego w takim samym stopniu dla różnych grup. Od wielu lat obserwowano efekt, w którym pomimo obecności w tej samej przestrzeni nie dochodzi do realnej zmiany mechanizmów sprzyjających integracji, polegających głównie na powstawaniu więzi 
i wzajemnej odpowiedzialności między odrębnymi grupami. Program Inicjatywy Wspólnotowej Equal i działania Partnerstwa na Rzecz Rozwoju, nie odnosił się bezpośrednio do działań integracyjnych, jednak stanowił jedną z licznych prób wsparcia, choć nie wprost - szans na integrację i stworzenie bardziej wyrównanych szans, choćby w zakresie dostępności materiałów służących rozwojowi kompetencji zawodowych osób niewidzących i słabowidzących. Warto także wiedzieć, że w zakresie standardów dotyczących wyrównywania szans osób niepełnosprawnych znajduje się bezpośrednie zalecenie iż „należy wzmocnić pozycję osób niepełnosprawnych tak, aby zaczęły one egzekwować swoje prawa, zwłaszcza w dziedzinie zatrudnienia. Zarówno na obszarach wiejskich, jak i miejskich powinny one posiadać równe szanse wykonywania pożytecznego i satysfakcjonującego finansowo zajęcia na otwartym rynku pracy”. Takie zapisy znajdujące się w standardowych zasadach wyrównywania szans osób niepełnosprawnych wymagają aktywności samych zainteresowanych oraz umiejętnego, zbudowanego na dialogu zabiegania o zrozumienie. Język porozumienia na rynku pracy to nie tylko zrozumienie obiektywnych prawidłowości, dążenie do wymiany informacji, lecz zawarcia transakcji zgodnie z zasadą znaną ze strategii negocjacji jako „strategia wygrana-wygrana” (strategia w której obie strony oceniają rezultat jako swoją wygraną). Jako poszukujący pracy możesz stosować różnorodne strategie, zależne od okoliczności i ofert do jakich docierasz, Twojego indywidualnego przekonania odnośnie tego co jest skuteczne. Doświadczenia wyniesione z projektu utwierdzają nas w rozpowszechnianiu wartości, jakie kryją się w stosowaniu języka porozumienia i zgodnymi z nim strategiami postępowania. Oznacza to między innymi nauczenie się mówienia językiem korzyści zarówno finansowych, jak i osobistych wynikających z faktu włączenia do grupy pracobiorców właśnie Ciebie. Dlatego tak ważne jest byś dysponował dobrą siecią wsparcia, pozwalającą Ci przywoływać przykłady osób radzących sobie w pełni z wymaganiami rynku pracy, podawać w łatwych sposób zasady przystosowania miejsca pracy do Twoich potrzeb. Pamiętaj, że w sytuacji bezpośredniego dialogu z potencjalnym pracodawcą odbierane będzie Twoje nastawienie. Trenuj więc język porozumienia także w sytuacji, gdy nakłaniasz kogoś do podjęcia zmian zmierzających do adaptacji stanowiska pracy. Minimalizuj wrażenie, że to znaczący problem. Jedną z możliwych form jest skuteczne posługiwanie się wielokrotnie trenowanym zwrotem: „wystarczy, że… a uzyska Pan”.  
Nauka języka obcego a możliwości zawodowe
Chcielibyśmy nakłonić Ciebie do przyjrzenia się związkom, jakie zachodzą między nauczaniem języka obcego a Twoją karierą. Kilka odpowiedzi zdaje się oczywistych. Ucząc się języka, zyskujesz możliwość porozumiewania się z partnerami dotychczas niedostępnymi. Masz więc szansę na międzynarodowy aspekt swojej kariery zawodowej. Chodzi tu o zakres spraw takich, jak: kontaktowanie się z kierownictwem 
i współpracownikami, czy proste odpowiadanie na zamówienia składane przez obcojęzycznego klienta. Możesz być w tym procesie wspomagany przez komputer – jednak nic nie zastąpi żywej osoby rozumiejącej potrzeby innej osoby. To wszystko wymaga od Ciebie kompetencji językowej, znajomości reguł postępowania i kierowanie się nimi 
w codziennej zawodowej praktyce. W perspektywie ukończonego kursu nie ma znaczenia, co było początkowym motywem nauki. Być może zaczynało się to od przypadku, lubienia kogoś kto mówił lub śpiewał 
w obcym języku, być może od przymusu związanego z programem studiów, zwykłej ciekawości itp. Ważne, że uczestniczysz w ten sposób w programie rozwoju umiejętności zawodowych. Nawet w przypadku, gdy Twoje aktualne umiejętności językowe nie umożliwiają Ci swobodnego wykorzystania języka obcego, możesz wpleść informację 
o podnoszeniu wiedzy ogólnej i kwalifikacji zawodowych zarówno do CV jak i listu motywacyjnego. Dobrze prowadzony kurs językowy, 
z dostosowanymi narzędziami dla osób z dysfunkcją wzroku włączał będzie jako integralną część nauczania możliwości oferowane przez komputer i system multimediów. W ten sposób gromadzisz informacje pozwalające lepiej zaprezentować się potencjalnemu pracodawcy zarówno przez przygotowane materiały aplikacyjne, jak i ciekawe motywy rozmowy kwalifikacyjnej.
Nauka języka obcego jako trening rozwijania kompetencji pozajęzykowych
Jednakże chcielibyśmy, jako realizatorzy projektu zwrócić Twoją uwagę na nieco inny aspekt tej samej sprawy, na to, co odnosi się nie tyle do zewnętrznego planu sprawności (który może być mierzony choćby przez testy językowe), ile do wewnętrznych uwarunkowań tego procesu. Ucząc się języka w sposób naturalny realizujesz część zwaną planowaniem swojej kariery zawodowej. Chcielibyśmy podpowiadać Ci perspektywę przekroczenia siebie, jaką uzyskujesz dzięki uczestniczeniu 
w planowanym zadaniu odnoszącym się do kariery zawodowej. Zachęcamy Ciebie do spojrzenia na naukę języka, jako okazji do nabywania kompetencji, okazji budowania pozytywnego obrazu siebie 
i uczenia się sposobów adaptowania się do zmiany. Uczenie się języka stanowi więc w planie wewnętrznym wyzwanie zmierzające do określenia pakietu sprawności zawodowych niezbędnych, stopniowalnych i mierzalnych. Jest też przykładem stanowienia konkretnych celów zawodowych Możesz więc potraktować takie doświadczenie jako wprawkę pozwalającą Ci nabierać wprawy 
w znacznie szerszym zadaniu życiowym. Szukaj więc okazji do podobnych osobistych odkryć przy każdej nadarzającej się sytuacji.  Doświadczenie jest warunkiem koniecznym nabycia kompetencji, ale nie zawsze przynosi ono pożytek w tym sensie, że nie każdej jednostce dane jest korzystać z możliwości, jakie są jej oferowane. Nabywanie kompetencji może wydawać się działaniem spontanicznym, w istocie wymaga postawy „wobec doświadczenia”. Rozumiemy przez to przygotowanie do traktowania tego, co zdarza się jednocześnie jako rywalizacji i jako okazji dla własnego rozwoju. Szczególne miejsce zajmuje tu związek między preferowanym stylem uczenia się (w tym wykorzystania sprzężeń informacyjnych), a stawianymi celami zawodowymi i całym procesem werbalizacji (ujęcia w słowach). Razem składa się to na to, co w poradniku nazywamy kompasem zawodowym. Nad tymi zagadnieniami pracowaliśmy w formie warsztatowej bezpośrednio z naszymi klientami m.in. podczas planowania kariery, zarządzania czasem. Nie posługiwaliśmy się wtedy tym pojęciem, lecz pracowaliśmy nad szczegółowymi umiejętnościami, wplecionymi w różne treściowo warsztaty.

Idea kompasu zawodowego

Kompas to przyrząd, który wskazuje kierunek. Kompas Twojego Życia Zawodowego to “przyrząd”, który pomaga Ci się orientować w życiu zawodowym. Wskazuje kierunek, w którym warto się poruszać. Dzięki niemu wiesz dokąd zmierzać. Jeśli możesz, idziesz wprost w kierunku, który jest dla Ciebie najbardziej opłacalny. Jeśli nie możesz i idziesz 
w bok lub nawet do tyłu, to dzięki kompasowi o tym wiesz. I jeśli tylko warunki Ci pozwolą powrócisz na swój kierunek. Dlatego tak niebezpieczne są propozycje wywodzące się ze zmęczenia poszukiwaniami dobrego zatrudnienia i wybieranie według zasady „cokolwiek, byle była praca”.

W przyrodzie istnieje powszechna znajomość kierunku życia. Kwiaty wiedzą, że najlepiej jest rosnąć do słońca. Ptaki wiedzą, gdzie lecieć, aby bezpiecznie przezimować i bezpiecznie powrócić. Człowiek musi wykonać znaczącą pracę, by dobrze wiedzieć, gdzie jest jego kierunek życia i tego fragmentu, który odpowiada za karierę zawodową. Będąc osobą doświadczającą kłopotów związanych z funkcjonowaniem telereceptora, jakim jest zmysł wzroku, nieco inaczej niż osoby w pełni widzące orientujesz się w przestrzeni. Znacznie bardziej musisz polegać na mapie wewnętrznej i znacznie uważniej śledzić zdarzające się po drodze wskazówki. Niektórzy ludzie jakoś instynktownie wiedzą w jakim kierunku się poruszać, co wybierać i o co się starać. Inni zaś nie ale według naszych danych nie ma tu znaczących różnic między „widzącymi 
i niewidzącymi”, zależy to wyłącznie od stopnia znajomości siebie, swoich wartości i priorytetów. Poprzez wyostrzenie naszej uwagi na ten aspekt własnego życia możemy ów instynktownie namierzany kierunek odzyskać. Utrata a następnie odzyskanie instynktu życiowego 
i zawodowego poprzez własne poszukiwania ma swoje ogromne zalety. Uczy nas jak się to robi. Jak z zagubienia zrobić jasność i zrozumienie. Jest to nam bliskie, także jako metafora procesu rehabilitacji. 
Podczas jednej z konferencji zawodowych spotkaliśmy dokładnie takie sformułowanie zadań doradcy: pomoc w odnalezieniu się w sobie, 
w świecie, towarzyszyć w wyjściu z zagubienia osobie niewidomej lub słabowidzącej.  Sukces w tym zakresie bardzo wzmacnia pewność siebie na bardzo głębokim wymiarze istnienia człowieka. Jest jak trening dla poszukiwacza złota. Pozwala odnaleźć pierwotne wyczucie kierunku 
i harmonijnie połączyć go z rozumem i wolą. Dzięki temu nasza poza -świadoma i świadoma część mogą się zrozumieć i połączyć po to, by już dalej działać wspólnie. I by zamiast sobie przeszkadzać wzajemnie się wspierać w pełnym mocy skutecznym, synergetycznym działaniu. Nieocenione zasługi w tym zakresie ma wytworzenie nawyku spisywania celów życiowych i zawodowych.

Aleksandra:”O projekcie dowiedziałam się przypadkowo i równie przypadkowo do niego trafiłam. Czasami w życiu spotykają nas dziwne zdarzenia, jednak u większości ludzi zdarza się to bardzo rzadko. Jestem wyjątkiem.
Kiedy po raz pierwszy spotkałam się z koordynatorem projektu byłam mile zaskoczona. Otwartość i życzliwość były cechami osób, które poznawałam. Po rozpoczęciu kursu j. angielskiego byłam zdziwiona, bo mogłam uczyć się za darmo i to dwa razy w tygodniu (potem trzy). Cennym doświadczeniem było poznanie osób niewidomych. Sama mam problemy ze wzrokiem (pourazowy zanik nerwu wzrokowego), ale nigdy nie miałam kontaktu z osobami w pełni niewidomymi. Są to wspaniali ludzie, szczególnie osoby z grupy językowej, do której należałam. 

Ważną sprawą stało się dla mnie poznanie mojej doradczyni zawodowej (…), która z cierpliwością wysłuchiwała moich pomysłów na życie i pomagała mi, jak najlepiej umiała. Ceniłam Ją i szanowałam. Później pojawiła się (…) równie sympatyczna doradczyni, dzięki której zdecydowałam się wreszcie na wybór kierunku studiów. Jestem Jej za to bardzo wdzięczna. Od dwóch wspaniałych kobiet przejęłam wiele mądrych i potrzebnych spostrzeżeń, poglądów a także sposób myślenia, którym chcę się kierować w życiu. Bardzo silnie na mnie oddziaływały i będę polecać to każdemu, kto tak jak ja w pewnym momencie swojego życia zagubił się we własnych planach oraz marzeniach.

Doświadczeniem nader potrzebnym mi - osobie tuż po maturze - było uczestnictwo w warsztatach m.in. asertywności oraz autoprezentacji. Przy okazji, chciałabym nadmienić, iż projekt przyczynił się do odmiany części mojego życia. Dziękuję z całego serca mojemu lektorowi. Człowiek ten pokazał mi, jak wiele potrafię i dzięki Niemu uświadomiłam sobie, że jeśli tylko będę chciała - naprawdę mogę osiągnąć wyznaczone cele. Są to moje osobiste przemyślenia, które udostępniłam tylko na prośbę Polskiego Związku Niewidomych. Chcę również podkreślić, że osoby z jakąkolwiek dysfunkcją mogą się uczyć, mogą poszerzać swoje horyzonty, mogą z każdym dniem zmieniać swe życie na lepsze....i właśnie ta świadomość jest z tego wszystkiego najpiękniejsza...”
Jeśli dobrze rozpoznałeś swój kierunek, to masz chociaż jeden cel zawodowy, który:

· powoduje, że Twoja praca jest (lub będzie) atrakcyjna 
i wartościowa

· daje Ci motywację do pracy lub jej poszukiwania w sposób wytrwały

· powoduje, że wiesz co robić i jak to robić (przynajmniej w zarysie)
Od jakości sformułowania celu zależy: 

· efektywność Twojej drogi (im bardziej mgliście określone 
w słowach tym trudniej ją przebyć)

· zakres podpowiedzi, na jakie możesz liczyć z otoczenia (ludzie wiedząc więcej mogą udzielać Ci bardziej precyzyjnych wskazówek odnośnie tego, jak dotrzeć w upragnione przez Ciebie miejsce zawodowe)

· Twoja motywacja do utrzymania się na szlaku (im mniej konkretne sformułowania, tym trudniej nagradzać siebie za przebyte już odcinki drogi)
Doradztwo zawodowe - założenia organizacyjne i styl pracy
Jeden z dwóch filarów projektu stanowił program aktywizacji zawodowej dla osób niewidomych i słabo widzących. Budując warsztat pracy i tworząc narzędzia oraz standardy pracy z klientem z dysfunkcją wzroku kierowaliśmy się kilkoma założeniami.
Po pierwsze założyliśmy, że ludzie chcą uczyć się tego, co może ich chronić przed społecznym wykluczeniem. Osoby wykluczone, 
a osoby niepełnosprawne nierzadko są wykluczane, z różnych obszarów funkcjonowania społecznego często same szukają pomocy, a w każdym razie są zwykle otwarte na skorzystanie z niej, jeśli jest oferowana. 
W przypadku naszych klientów – z uszkodzonym narządem wzroku – dyskryminacja przejawia się najczęściej na rynku pracy. Dane liczbowe ilustrujące to zjawisko zostały zaprezentowane w części: „Rynek pracy osób niewidomych i słabowidzących”. 
Po drugie przyjęliśmy, że istnieją kluczowe kompetencje osobiste, które przyczyniać się mogą do przełamywania barier społecznych, stanowić mogą jeden z istotniejszych, o ile nie najistotniejszych składników przygotowania do życia zawodowego. I wokół tych właśnie kompetencji osobistych chcieliśmy kreować warsztat pracy z osobami niewidomymi i słabo widzącymi poszukującymi własnych ścieżek rozwoju zawodowego. Jako jedną z priorytetowych kompetencji rozpoznawaliśmy umiejętność dokonywania bilansu doświadczeń zawodowych i otwartości na własne zasoby, tak by wytwarzać długofalowy plan zawodowy. 
Założenie trzecie odnosiło się do tego, iż nie trzeba zmieniać ludzi, aby ich funkcjonowanie poprawiło się z punktu widzenia radzenia sobie 
z wyzwaniami. Wystarczy stworzyć warunki do lepszego uformowania 
i wykorzystania tych zasobów, które każda osoba już posiada (Seligman, 2002). Nabywanie nowych kompetencji lub trenowanie już zdobytych jest raczej inwestowaniem w siebie, stawaniem się bardziej sobą, aniżeli zmienianiem siebie.
Przygotowując ofertę dla naszych klientów skoncentrowaliśmy się wobec tego na takich kompetencjach, które są mocno zakorzenione 
w biologicznej strukturze organizmu. Wybraliśmy takie, które należą do podstawowych grup regulacji psychicznej człowieka:

· emocje
· poznanie
· osobowość
· porozumiewanie się z innymi

Uzupełniając je oczywiście o zbiór kompetencji związanych specyficznie 
z funkcjonowaniem w środowisku pracy.

Warto w tym miejscu podkreślić, że oddziaływania psychologiczne, bez względu na skalę w jakiej się je prowadzi – także wtedy, gdy występują przy okazji realizacji innych celów, np. szkoleniowych – wymagają profesjonalizmu. Aby były skuteczne i bezpieczne, to znaczy przynosiły wyłącznie oczekiwane i pożądane rezultaty, niezbędna jest wiedza na temat tego jakie procesy psychiczne uruchamiane są za pomocą stawianych przed klientami zadań i ćwiczeń. Mając na uwadze powyższą zależność, staraliśmy się tak konstruować zadania dla naszych klientów, aby pobudzane były te obszary funkcjonowania psychicznego, na których nam zależało, nie naruszając jednocześnie innych, które nie znajdowały się w obszarze naszego zainteresowania.

Osoby z dysfunkcją narządu wzroku zgłaszające się do doradców zawodowych po poradę bardzo często oczekują, że otrzymają wskazówki, które szybko doprowadzą do odmiany sytuacji, w której się obecnie znajdują. To pragnienie zmiany bywa tak silne, że gubią one odpowiedź na pytanie: a kto to ma zrobić, kogo problem dotyczy, kto ma zrealizować cały cykl kroków koniecznych do efektywnego zatrudnienia. Zmęczenie związane z trwaniem w trudnej sytuacji może prowadzić do  mało skutecznych prób rozwiązań sytuacji, poprzez skierowanie całej uwagi „na zewnątrz siebie”. Często oczekiwaniom tym towarzyszą próby przerzucenia na doradcę całej odpowiedzialności za rozwiązanie problemów, z którymi się zgłaszają. Zadaniem doradcy jest udzielenie pomocy zgłaszającym się osobom, co nie oznacza dawania rad, sugerowania i proponowania gotowych rozwiązań. Ten sposób prowadziłby tylko do utrwalenia postawy wyuczonej bezradności. 

Pamiętaj, że stałym dążeniem doradcy w czasie trwania procesu doradczego jest pobudzanie Twojej aktywności i mobilizowanie Cię do samodzielnego podejmowania decyzji. Oczywiście ulgę krótkotrwałą przyniosłoby rozwiązanie problemów i „ustawienie małego kiosku 
z pracą, w którym kupowalibyśmy pracę na podobieństwo codziennej gazety”. Tyle, że tak nie funkcjonuje rynek pracy, a produkt w ten sposób „zakupiony” nie spełniałby podstawowego warunku - szansy realizacji swoich marzeń w świecie pracy. Uświadom sobie, że planowanie własnego rozwoju, realizacji własnych planów i celów jest możliwe! Wszystko jednak zależy od Twojej postawy i świadomości, od tego, na ile jesteś samodzielny, na ile zależny, w jakim stopniu wierzysz w siebie – jak siebie czujesz, w kategoriach siły i wpływu (silny, słaby, heros nie do pokonania). Ten system działa podobnie do ćwiczonego mięśnia. Możemy mieć przekonanie, że jesteśmy zbyt słabi, by móc cokolwiek zdziałać – nasze wysiłki wtedy są znikome. Pozytywne nastawienie sprzyja podejmowaniu efektywnych i słusznych decyzji. Ludzie, którzy wierzą w to, że realizacja założonych przedsięwzięć jest możliwa, szukają sposobów skutecznego działania. Nie boją się przeszkód, a do pojawiających się problemów podchodzą konstruktywnie i w sposób zadaniowy, starają się je rozwiązać.
Dlatego: ładuj się pozytywną energią -  korzystaj z kontaktów z osobami, które będąc w podobnej do Ciebie sytuacji są aktywne w swoich poszukiwaniach. Pomocny może być kontakt z najbliższym kołem Polskiego Związku Niewidomych. Zapytaj tam o specjalnie przygotowane broszury dla osób ze środowiska zainteresowanych poszukiwaniem pracy. 

W Internecie znajdziesz szereg porad dotyczących sposobu przygotowania CV, nie oszczędzaj czasu poświęconego na to zadanie, korzystaj także w miarę możliwości z uwag osób zawodowo zajmujących poradnictwem w tym zakresie. Pamiętaj, że te usługi w Polsce są bezpłatne.
Poznaj siebie w różnych kontekstach
Kluczem do skuteczności własnego działania jest wizerunek własny, to jak siebie postrzegasz, na ile się cenisz i szanujesz. W Twoim umyśle tworzy się wizerunek Twojej osoby, Twojego „Ja”. To wyobrażenie często określa i przesądza o tym, co możesz a czego nie. Dlatego też określając swoją ścieżkę kariery zawodowej zastanów się nad poczuciem własnej wartości i tożsamości. Ważne, by nie było to działanie jednorazowe, lecz możliwie często powtarzany cykl.
Świadomość swoich cech osobowości, charakteru czy zachowania naturalnie zwiększa naszą samoświadomość, która dalej prowadzi do samoakceptacji, czyli szacunku dla samego siebie lub przynajmniej nielekceważenia własnej osoby. Samoświadomość i samoakceptacja to słowa kluczowe dla „pewności siebie”, która niewątpliwie wpływa na nasz rozwój zawodowy.
W procesie doradczym doradca zawodowy określi rodzaj problemu stojącego przed Tobą oraz wspólnie z Tobą dokona indywidualnej oceny zawodowej w określonych obszarach. Te sfery indywidualnej oceny zawodowej zwykle ujmuje się następująco:

Zainteresowania 
Zainteresowania rozumiane jako względnie trwała, obserwowalna dążność do poznawania otaczającego świata przybierająca postać ukierunkowanej aktywności poznawczej o określonym nasileniu. Są one źródłem motywacji, która pobudza człowieka do działania w sytuacji, kiedy istnieje możliwość swobodnego wyboru. Dostarczają silnej motywacji do rozwoju, wpływają na formę i intensywność aspiracji. Jeśli zajmujemy się obszarem naszych zainteresowań to nagrodą jest to, iż czynią każde działanie przyjemniejszym dla osoby, która ją podejmuje. Metody identyfikacji tego obszaru to werbalne wyrażenie zainteresowań w rozmowie, reakcje i komentarze dotyczące podejmowanej aktywności, sposoby spędzania wolnego czasu, psychologiczne testy do oceny indywidualnych zainteresowań i preferencji tj. testy zainteresowań nazywane często kwestionariuszami zainteresowań, w których znajdują się pytania dotyczące codziennych aktywności, a osoba wybiera je zgodnie ze swymi preferencjami.

Zdolności i umiejętności 

Zdolności określa się jako potencjalne możliwości osiągnięcia sprawności zawodowej po przejściu odpowiedniego szkolenia. Posiadane zdolności i umiejętności stanowią potencjał, który wykorzystany i kształtowany stwarza możliwości zawodowe. Pojęcie zdolności nie sprowadza się do wiedzy, nawyków, umiejętności, które u danego człowieka już się wytworzyły. W sytuacji codziennej przez zdolności rozumie się z reguły takie właściwości indywidualne, które nie sprowadzają się do gotowych nawyków, umiejętności czy wiedzy, ale które mogą wytłumaczyć łatwość i szybkość przyswajania tej wiedzy i nawyków. Kiedy zachodzi potrzeba określenia zdolności stosujemy testy zdolności mierzące potencjał do nabywania różnych umiejętności - nie tyle to, jak dobrze ktoś wykonuje zadanie obecnie, ile to, jak dobrze będzie je wykonywać w przyszłości, zakładając odpowiednie ćwiczenie. Testy umiejętności mierzą obecny poziom kompetencji.

Cechy osobiste i usposobienia
Unikatowe właściwości jednostki, które wpływają na rozmaite, charakterystyczne wzorce zachowania spójne w różnych sytuacjach i w czasie. Ułatwiają one wykonywanie zadań, są wskazaniami do wykonywania niektórych zawodów. Określają one zachowania człowieka i jednocześnie różnicują ludzi. W tym obszarze indywidualnej oceny stosujemy rozmowę, testy osobowości - inwentarze opierające się na samopisie. Dobrze skonstruowane testy osobowościowe są trafnymi predykatorami wykonywania zadań we wszystkich niemal zawodach.

Możliwości fizyczne i zdrowotne 

Jest to bardzo ważny i niezwykle istotny obszar indywidualnej oceny zawodowej przy ustalaniu potencjalnych dziedzin pracy i dalszych ścieżek edukacyjnych. Ograniczenia zdrowotne powodują korektę planów życiowych. Szczególnej wagi nabiera ten obszar przy rozpatrywaniu sprawy osób z dysfunkcją narządu wzroku. 

Czynniki społeczno - ekonomiczne 

Informacje dotyczące osoby, jej sytuacji rodzinnej, opinii rodziny, grupy rówieśniczej, społeczności lokalnej wraz z czynnikami finansowymi wpływającymi na planowanie zawodowe. Metodą identyfikacji tego obszaru jest rozmowa. Uzyskane informacje z tych obszarów umożliwiają tworzenie obrazu osoby dla celów poradnictwa zawodowego rozumianego jako relacja między dwoma osobami, z których jedna pomaga drugiej w udzieleniu sobie samej pomocy. Duże znaczenie ma fakt, że dla procesu doradczego szczera rozmowa jest jednym 
z najważniejszych elementów.

Katarzyna: „Owoce zajęć z doradztwa zawodowego”
Dzięki pracy z doradcą zawodowym napisałam profesjonalne CV, które bez wstydu czy niepokoju o jego jakość mogę wysyłać do pracodawców. Gdy pod koniec kursu kończyła się moja umowa o pracę, indywidualne zajęcia z doradcą mobilizowały mnie do szukania nowego miejsca zatrudnienia. Wcześniej w podobnych sytuacjach czułam się bezradna. Ze względu na negatywne reakcje pracodawców na fakt, że jestem osobą niewidomą, poszukiwanie pracy stanowiło dla mnie wielką trudność, niemal nie do pokonania. Nie jestem odporna na argumenty pracodawców, którzy z góry stawiają mnie na straconej pozycji tylko 
z powodu braku wzroku. Takie podejście jest u nas w kraju niestety nadal bardzo powszechne. To powodowało, że myśl o poszukiwaniu pracy przerażała mnie. Mimo że zawsze zależało mi, bym mogła sama wybrać rodzaj zajęcia, ostatecznie podejmowałam takie prace, jakie przyniosło życie. Świadomość, że ich nie wybrałam, przy czerpanej 
z nich średniej satysfakcji, napełniała mnie goryczą. Teraz – ponieważ spotykałam się z doradcą – nie mogłam siedzieć z założonymi rękami. Zarejestrowałam się w biurach pośrednictwa pracy, wysłałam kilka CV, liczyłam na efekty i byłam gotowa wysyłać dalej.

W odpowiedzi na jedną z ofert zadzwonił pan, który chciał się spotkać, ale gdy dowiedział się, że jestem niewidoma, znów próbował mi udowodnić, że nie nadaję się do pracy (no chyba że w domu), i że w CV nie napisałam najważniejszego. Załamałam się. Prysnął mój entuzjazm, wszystko, na co liczyłam, wydało mi się złudzeniem i gotowa byłam przyznać rację tym, którzy mówią, że doradztwo doradztwem a pracy 
i tak nie ma. 
W międzyczasie jednak zastanawiałyśmy się z doradcą, jakie zajęcie byłoby dla mnie odpowiednie, ciekawe. Wspólnie doszłyśmy do wniosku, że poza dziennikarstwem (mój zawód zgodny z kierunkiem wykształcenia) mogłabym się zająć promocją domu kultury. Nie mam doświadczenia w tej dziedzinie, ale doradczyni przekonała mnie, że mam do tego predyspozycje. Przypomniała mi sytuację z warsztatu „Rozmowa kwalifikacyjna”, gdy każdy uczestnik miał wyobrazić sobie, że jest jakimś przedmiotem i przedstawić się tak, by ktoś zechciał go kupić. Zaprezentowałam się jako jajko: smaczne, zdrowe, możliwe do podania w różnych postaciach i z różnymi dodatkami – mój przysmak. Doradczyni powiedziała, że w tej przekonującej dla słuchaczy wypowiedzi ujawniłam wspomniane predyspozycje. Wskazała mi też na pewne moje doświadczenia, które mogą ułatwić mi zajęcie się promocją. Nie czuję się w tym pewnie, ale udało mi się nawiązać kontakt z domem kultury, któremu mam coś do zaproponowania i liczę na możliwość podjęcia współpracy. 
Najtrwalszym efektem zajęć byłoby na pewno uzyskanie większej wiary w siebie, która np. pozwoli odejść z pracy, gdy okaże się, że 
z jakichś względów przestała mi ona odpowiadać. Nie da się jednak tego zrobić, gdy myśl o poszukiwaniu pracy napełnia przerażeniem. Trudno mi powiedzieć, czy na dłuższą metę mam więcej wiary w siebie. Uważam, że ośrodek doradztwa zawodowego powinien istnieć stale. Bez pomocy doradcy na pewno nie myślałabym o zajęciu się promocją domu kultury i być może znów podjęłabym pracę, jaką przyniosłoby życie. 

Dodam, że zanim pomyślałam o zajęciu się promocją, zastanawiałam się nad podjęciem podyplomowych studiów w kierunku doradztwa zawodowego. Ostatecznie nie podjęłam ich, ale myślałam 
o tym bardzo poważnie, a zainspirowała mnie właśnie praca z doradcą. 

Poza zajęciami indywidualnymi brałam też udział we wszystkich warsztatach, zaproponowanych przez ośrodek. Ze wszystkich jestem zadowolona. Najwięcej skorzystałam z warsztatu: „Rozmowa kwalifikacyjna”. Myślę, że dzięki tym zajęciom nabrałam trochę więcej pewności w prowadzeniu rozmowy kwalifikacyjnej, co mogłam sprawdzić podczas rozmów, jakie od tego czasu odbyłam. Ważne było dla mnie, jak trzymać ręce (zastosowałam na rozmowie) oraz – że na rozmowie jestem partnerem, a nie proszącym o pracę, i że w związku z tym mogę pertraktować co do ustalenia godziny spotkania, śmiało mówić o kwestii wynagrodzenia, a także nie odpowiadać na pytania w rodzaju: „od kiedy nie widzę”, „czy sama mieszkam”. Mam nadzieję, że będę korzystać z tej wiedzy. Wiem, że wiele jeszcze muszę się nauczyć, ale czuję też, że poszłam do przodu. 

Z ćwiczeń najbardziej zapamiętałam wspomnianą wyżej reklamę jajka, pokazującą mi umiejętności, które powinnam rozwijać i wykorzystywać. Prócz tego najlepiej pamiętam zajęcia: „Zarządzanie sobą w czasie”. […]

O co warto pytać doradcę zawodowego?

Dialog można określić jako proces, którego celem jest wypracowanie skuteczniejszych zasad działania, wzajemnego funkcjonowania, porozumiewania się, nowych schematów postrzegania 
i rozumowania, a więc ogólnie ujmując – wypracowanie nowych jakości. Dlatego szczególnie ważnym jest, aby dialog był prowadzony w świetle zasady partnerstwa, która to zasada obejmuje wzajemny szacunek, empatię w stosunku do partnera, ale także asertywną troskę o własne prawa i interesy, a w szczególności prawo do pozostawania w zgodzie ze sobą.

Szczególnym przypadkiem dialogu jest rozmowa doradcza, kiedy to waga pierwiastka partnerstwa znacząco wzrasta.

Prawdą jest, iż doradca powinien być mentorem, nauczycielem, drogowskazem, ale przede wszystkim ma za zadanie być Twoim towarzyszem, partnerem w drodze, którą jest budowanie ścieżki rozwoju zawodowego. Ty jednak także jesteś dla doradcy partnerem.

Pamiętaj, aby w ten sposób o  sobie myśleć – „Jestem partnerem”.

doradca zawodowy  ↔  klient

partner  =  partner

Zaobserwuj jak zmienia się wówczas spostrzeganie siebie samego. Jak poszerza się obszar do pracy, rozważań na temat siebie, eksperymentowania z własnymi umiejętnościami i predyspozycjami, ale także wątpliwościami i obawami. O ile swobodniej zadajesz pytania, śmielej planujesz, projektujesz, przedstawiasz pomysły. Bądź partnerem dla swojego doradcy zawodowego i odważnie korzystaj z zasobów jego wiedzy i warsztatu pracy.

Aby ułatwić Ci dialog z doradcą opracowaliśmy listę zagadnień, które w oparciu o doświadczenia wypracowane przez nasz zespół 
w trakcie projektu, wydają się być istotne z perspektywy klienta korzystającego z usług doradcy zawodowego.

1. Jeżeli w trakcie pracy z doradcą pojawią się kwestie ważne dla Ciebie (związane bezpośrednio lub pośrednio z funkcjonowaniem zawodowym), jednak znajdujące się poza obszarem kompetencji, czy obowiązków doradcy zawodowego, nie pozostawaj z nimi sam. Zgłaszaj je doradcy i zadawaj pytanie: „Do kogo w związku z tą sprawą mógłby/mogłaby mnie Pan/Pani pokierować?” Doradcy zawodowi najczęściej współpracują ze specjalistami innych dziedzin (pośrednikami pracy, prawnikami, pracownikami socjalnymi, psychologami, terapeutami itp.), nawet jeżeli współpraca ta nie odbywa się w ramach tej samej organizacji. Nie obawiaj się sygnalizować istotnych dla Ciebie spraw. Szukanie pomocy nie jest oznaką słabości, wręcz przeciwnie – wskazuje na Twoją dojrzałość i chęć do zmiany.
2. Doradcy zawodowi mogą prezentować różne style pracy 
z klientem. Począwszy od silnie dyrektywnego, opierającego się na pionowej relacji doradcy z klientem, kończąc na kooperatywnym, nastawionym na ścisłą współpracę obojga, gdzie zachowana jest relacja pozioma. Naturalnym jest, że nie każdy styl doradczy będzie w równym stopniu Ci odpowiadał. Jeżeli czujesz, że model pracy Twojego doradcy jest rozbieżny z Twoją wizją Waszej współpracy, a nawet stoi w sprzeczności z wyznawanym przez Ciebie systemem wartości, nie pozostawaj bierny. Masz wówczas prawo zrezygnować z kontaktu. Szczególnie w przypadku stylu dyrektywnego, który, co wynika z założeń teoretycznych, jest 
w niskim stopniu zorientowany na współdziałanie i pozostawianie swobody w podejmowaniu decyzji samemu klientowi.
3. Zwracaj uwagę na to czy doradca nie ma skłonności do przyjmowania, iż każdy posiada podobny do jego własnego system wartości, priorytetów życiowych, w tym również zawodowych. Jest to o tyle niebezpieczne, że może pociągać za sobą tendencję do narzucania swojego zdania, a w konsekwencji nawet podejmowania za Ciebie decyzji, które w sposób naturalny należą do Ciebie, ponieważ dotyczą Twojej osoby i Twojego życia.
4. Sprawdzaj, czy przedmiotem troski doradcy jest zapewnienie Ci dostępu do narzędzi dostosowanych do Twoich potrzeb. Mamy na myśli różnego rodzaju narzędzia i materiały dydaktyczne stosowane w procesie doradczym. Poczynając od prostych, takich jak materiały zawierające instrukcje do ćwiczeń praktycznych lub scenek odgrywanych podczas zajęć warsztatowych, bądź treningów. Kończąc na złożonych narzędziach metodologicznych – testach i kwestionariuszach do diagnozy predyspozycji zawodowych i osobowościowych.
5. Jeżeli w procesie doradczym wykorzystywane są narzędzia metodologiczne w postaci testów, bądź kwestionariuszy, dbaj o to, aby doradca zapoznawał Cię z uzyskanymi przez Ciebie wynikami. Pamiętaj, że wszelkie podejmowane w dialogu z doradcą działania mają służyć pogłębianiu Twojej wiedzy o sobie, rozwijaniu Twojego potencjału, budowaniu Twoich unikalnych szans.

6. Praca nad rozwojem zawodowym jest niczym innym jak pracą nad samym sobą, swoimi zasobami. Zarówno tymi, które stanowią 
o Twoim potencjale (przewadze), jak i tymi, które są Twoimi słabymi stronami. Ścieżka ta nierzadko jest trudna. Wymaga podejmowania wyzwań, a często nawet stawiania czoła lękom i obawom, a zatem w pewnym sensie stanowi naruszenie psychologicznego poczucia bezpieczeństwa. Może zdarzyć się, że niektóre z obszarów, nad którymi pracujesz szczególnie będą budziły Twoje obawy, bądź wątpliwości, nawet jeżeli początkowo wydawały się już przepracowane i uporządkowane. W takich wypadkach nie wahaj się mówić o swoich odczuciach doradcy. Poproś o powrót do wcześniejszych etapów pracy. Jeżeli nie wszystko jest dla Ciebie klarowne pytaj, dopytuj. 
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